Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


fotznie. » e - 24 mrk, 
"półrocznie - „ . 12.mik, 
kwartalnie . + + 6-mik. 
miesięcznie. „ „ 2 mrk. 


wraz £ odnoszeniem do domu 
_ „lub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA; 
Nadesłane przed tekstem 
tw tekscie — wiersz 1 mrk; 
Nekrologja - „ 75 fem 
Reklamy . . „ 70 fet. 
Zwyczajne (Sirpa) 50fen. 
Drobneogioszenia po 6 ien. 
za wyraz. Najmniej 50 fem: 


Łódź, Piątek, 4 Stycznia 1918 r. 


Mirdie wle wi. 


Rokowania pokojowe, toczone ohe- 
«nie w Brześciu.Litewskim, mają za 
zadanie rozwiązanie loży kątach kwestji 
politycznych, które w toku wojny po 
wstały między Rosją a państwami cen- 
tralnemi. Mimo, iż drugi kontrahent 
koalicji — Rumunja, narazie jeszcze nie 
przystąpił: oficjalnie do układów, spo- 
dziewać się należy, iż zostaną tu roz- 
strzygnięte również i zagadnienia, zwią- 
*zane z polityką i celami tego państwa. 

Wielkie przedewszystkim znaczenie 
posiada fu spór też „igor 
gdyż Bułgarja, z powi y. które poni- 
Żej wyłuszczymy, rości sobie pretensje 
do terytorjów, które tuż: przed woiną 
politycznie należały do: Rumunji Po- 
zornie tedy zda się to przeczyć zasadzie 
nienaruszalności granic państw, przyję- 
tej za kierowniczą przez delegatów ro- 
syjskich i uznaną przez pozostałe pań- 
stwa; z drugiej strony — jak pogodzić 
dokonaną w r. 1912 grabież. bułgarskich 
-terenów z 5 samookreślenia 

litycznego narodów 
Po Zaen się, iż obecny rząd rosyjski 
nie żywi zbytnich sympatji do najbar- 
dziej zacofanego w Europie państwa 
rumuńskiego i z tej strony nie zajdą 
żadne przeszkody do zmiany status quo 
na Bałkanach, skoro tylko wymagać 
będzie sprawiedliwość. 

Ze względu na prawdopodobnie przy- 
jezny dla Bułgarji wynik -obrad poko- 
jowych przytoczymy w skróceniu i o- 
świetleniu krytycznem głos znanego po- 
lityka bułgarskiego, Milewa, docenta 
uniwersytetu w Sofji, w sprawie sporu 
© Dobrudżę. Korzystamy z artykułu 
jego, zamieszczonego na łamach „Neue 
Züricher Ztg.”: 

Kwestja Dobrudży wynikła na skutek 
stanowiska Rumunji podczas wojny bał- 
kańskiej. Aż do r. 1912 Rumunja siro- 
niła od nazwy państwa bałkańskiego i, 
mimo wysoce .zacofanej swej kultury, 
pragnęła odgrywać rolę najbardziej na 
południe. wysuniętej placówki cywilizacji 
europejskiej; z góry też patrzała na 
swych najbhżsżych sąsiadów. s 

Kiedy Bułgarja, na skutek powodzeń 
swych militarnych, uzyskała zjednocze- 
nie wszystkich prawie Bułgarów pod 
jednym berłem królewskim i w ten'spo- 
sób naprawiła krzywdę, wyrządzoną jej 
w r.1878, Rumunja poczęła żądać kom* 
pensat na niekorzyść bułgarską, rosz- 
Cząc pretensje-do Sylistrji.i pasa ziem= 
nego na granicy Dobrudży i motywując 
to względami równowagi politycznej i 
strategicznej. Przytem wymagania. te 
popierane były argumentami, iż Rumunja 
przez swe wysoce przyjacielskie zacho” 
wanie się wobec toczących wojnę z Tur- 
cją państw chrześcjańskich, zasłużyła 
sobie na tę nagrodę. Zachowanie to, 
ostro zresztą wówczas przez prasę fran- 
ćuską i angielską ganione, cechowało 
się okolicznością, iż przez port Konstan- 
cję szła żywność i materjały wojenne 
do Turcji... 

Przez pokój bukareszteński zapewniła 
sobie Rumunja posiadanie nie tylko Sy- 
listri łecz i linji Tutrakan—Balczik, ra- 
zem około 7200 km. kw.; zaludnienie 
terenów tych wynosiło 350 tys. ludzi, 
w tem zaledwo 6 tys. Rumunów. 

Natychmiast po podpisaniu fraktafu, 
i tak już krzywdzącego wielce Bułgarję, 
począł rząd bukareszteński dawać do 
zrozumienia, iż nie uważa on granicy 
osiągniętej za upragnioną przez siebie 
linję strategiczną i jednocześnie dojrze- 


| wanie za Bessarabję, 


` rumuński 


wać zaczęły plany dalszej polityki za- 
borczej. Chodziło znów o szmat ziemi, 
obejmujący najważniejsze miasta Buł- 
zd północnej: Ruszczuk, Szumen i 

'arnę. Wojna europejska zdawała się 
sprzyjać zamiarom. Skoro tylko Buł- 
garja przeszła jawnie na stronę państw 
centralnych, Bratianu wymusił na rzą- 
dach Rosji i Francji obietnicę, iż w przy- 
szłości Rumunja będzie mogła zawła- 
dnąć wspomnianemi terytorjami. 

Odnośny traktat ogłoszony został 
niedawno przez rosyjski „Djeń* ze wszy- 
stkimi szczegółami. 

Mija się z prawdą twierdzenie ru- 
muńskie, jakoby liczono się w Bukare* 
szċie już po wybuchu wojny z Austro- 
Węgrami i z możliwością porozumienia 
się z Bułgarją, z tego powodu jakoby 

jozostawiono 
rudży prawie osłony militarnej. 
rzeczywistości sfery rumuńskie 
miały na względzie inne wyjścia z sy- 
tuacji: 

1-0, że interwencja w Sofji będzie 
już sama skuteczną, ponieważ Bułgarja 
zajętą była wówczas odpieraniem ofen- 

gen. Serraila i na granicy północ" 
nej utrzymywała zaledwo 2i */; dywizji 
piechoty i jedną dyw. kawałerji i 2-0, 
że wpływ obecności rosjan będzie na 
bułgarów tak silny, iż porzucą oni broń 
i poddadzą się, Ze zresztą granica 
Dobrudży była dobrze. strzeżona o tym 
świadczy fakt, iż w ciągu pierwszych 
3-ech dni ofensywy bułgarzy wzięli 30 
tys. jeńca. Dodajmy jeszcze, iż Ru- 
munją wypowiedziała wojnę Austro- 
Węgrom d. 27 sierpnia o godz. 9 wie- 
czorem, pierwsze zaś rosyjskie oddzia- 
ły wkroczyły do miasta Babadagh 
w Dobrudży już następnego ranka o 
godz. 11-ej. 

Co się tyczy dzisiejszego stanu 
sprawy Dobrudży, to orzec należy, iż 
nie wolno pomijać argumentów buł- 
garskich za wcieleniem tej ziemi. 

Pokój bez aneksji, terytorjalne sta- 
tus quo, jest pojęciem dobrym dla Eu- 


"ropy zachodniej i centralnej, nigdy dla 


wschodniej. Tam granice ustaliły się 
historycznie, tu były one przeprowa- 
dzone przez dyplomację, sztucznie i 
niesprawiedliwie. Jeśli w szczególnoś- 
ci o Dobrudżę chodzi, to jej wcielenie 
w r. 1878 nie posiadało żadnych pod- 
staw narodowych ani gospodarczych. 
Rosja pragnęła dać Rumunji odszkodo- 
Europa widziała 
w tej zamianie ziarno niezgody między 
monarchją naddunajską a Rosją, zerka- 
jącą ku Konstantynopolowi. 

Opinja publiczna w Rumunji najwy- 


` raźnićj protestowała przeciw takiej za- 


izbach i na wiecach 
stale oświadczano, iż Rumunja nie ży- 
czy sobie tych „dzikich i obcych* 
ziem.. Ze w rzeczy samej Dobrudża 
pozostała obcą Rumunji, wynika z fak- 
tu, iż przez lat 30 obowiązywały tam 
prawa wyjątkowe. . W r. 1899 nazwał 
Cogalniceanu publicznie w parlamencie 
zarząd Dobrudży bezczelną 
grabieżą i rozbojem. Dopiero w roku 
1909 otrzymał kraj ten prawo wysyła- 
nia swych przedstawicieli do parlamen- 
tu. Stanowczo nie miałoby to miejsca, 
gdyby w rzeczy samej ludność była 
tam „autochtoniczną rumuńsko-tracką*. 

Nie jest również jednak Dobrudża 
również czysto bułgarską, choć można 
się na nią, jako na historyczną włas- 
ność Bułgarji, zapatrywać. Tu w roku 
679 powstał ośrodek niepodległej Bul- 
garji; aż do wejścia turków do Europy 
Dobrudźa znajdowała się pod bułgar- 
skim panowaniem. W nowszych czasach 
Dobrudża dzieliła zawsze losy Bułga- 


mianie. W obu 


ludniową granicę Do- | 


Cena 10 fen. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


rji Firman sułtański z r. 1870, który 
powołał do życia egzarchat bułgarski, 
poddał jurysdykcji kościoła bułgarskie- 
go obwód ten aż do ujścia Dunaju. 
Miasto Tulcea miało dełegatów na ra- 
dę narodową w Konstantynopolu (1871), 
którzy spółdziałali przy sformowaniu 
statutu kościoła. Komisja ambasado- 
rów w stolicy Turcji w r. 1876, celem 
ostatecznego ustałenia sprawy bośniac- 
kiej i bułgarskiej, przeprowadziła gra- 
nice autonomicznej Bułgarji wschod- 
niej aż po ujście Dunaju, nie napoty- 
kając protestu ze strony Rumunii. 

Dziś pragnie Bułgarja odzyskać ko- 
łebkę swej państwowości. Oświadcza 
ona jednak przed całym światem, iż nie 
chedzi tu o żądzę zdobyczy, lecz o o- 
bronę nieprzedawnionych praw. 

Jak zostanie postulat ten w prakty- 
ce przeprowadzony, to narazie nie 
wchodzi w zakres naszych rozważań. 
Chodzi jedynie o uświadomienie opinii 
publicznej w tym względzie zarówno 
w wojującej jak i neutralnej zagranicy. 

Bułgarja uznaje, iż w. rzeczy samej 
Dobrudża posiada wielkie znaczenie 
ekonomiczne dla Rumunji.. jednak jest 
to jedyny rzeczowy, niestety, niewystar- 
czający argument. rumuński... Jednak 
ńie względy charakteru agrarnego prze- 
mawiają za posiadaniem: brzegu morża 
Czarnego." Zostało statystycznie do- 
wiedzione, iż zaledwie 8% wywozu zbo- 
ża rumuńskiego idzie przez Konstancję, 
natomiast 92% przez porty dunajskie: 
Brailę i Galac. 

Do albumu konferencji bukareszteńs- 
kiej wpisał delegat bułgarski następu-= 
jące słowa: „Najlepszą granicą strate- 
giczną państwa jest dobry sąsiad"... Ru- 
munja nie chciała takiej granicy; obec- 
nie losy dziejów zmuszają Bułgarię do 
uczynienia sprawiedliwości na Bałka- 


nach,. 

Tyle źródła bułgarskie. Jak wszyst- 
ko, co się o sobie lub o swoich inte- 
resach mówi, jest to zapewne nieco 
stronne. Pozostaje nam jedynie jesz- 
cze zaznaczyć, że  naogół rzeczą jest 
ogromnie trudną  zorjentowanie się 
w skomplikowanych zagadnieniach bał- 
kańskich, bowiem brak tu zupełny bez- 
stronnych, objektywnych materjałów; 
wszystkie zabarwione są na pewien 
specyficzny kolor narodowy, a więc po- 
części tendencyjny. 


Obrody w komisji $łównej 
purameniu Rzeszy. 


Komisja główna parlamentu Rzeszy 
podjęła wczoraj znowu obrady. Z ramie- 
nia rządu byli obecni: kanclerz Rzeszy, 
hr. Hertling, sekretarze stanu i pełno- 
mocnicy do Rady związkowej, z pośród 
członków parlamentu Rzeszy prezes par- 
lamentu dr. Kaempf i liczni posłowie do 
parlamentu w charakterze słuchaczy. 

Po słowie wstępnem przewodniczą- 
cego Fehrenbacha zabrał głos kanclerz 


Rzeszy. Kanclerz podkreślił z zadowo-, 


leniem, że przedstawiciele komisji głó- 
wnej umożliwili nawiązanie pełnej zau- 
fania łączności pomiędzy kierownictwem 
państwa i  przedstawicielami narodu 
w ważnych i doniosłych postanowieniach. 
Rząd skorzysta z tej okazji, ażeby udzie- 
lić informacji, dotyczących dotychcza- 
sowego przebiegu rokowań pokojowych 
i wysłuchać życzeń” pszedstawicieli na- 
rodu. Sèkretarz stanu do spraw za- 
granicznych po dwudniowym zaledwie 
pobycie w Berlinie wczoraj powrócił 
znowu do Brześcia Litewskiego, z żalem 
nie może tedy osobiście udzielić infor- 
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Rok Vi. — Ne 4, 
WARSA 
macji o dotychczasowym przebiegu ro* 


kowań z Rosją. Zamiast niego relacię 
zda podsekretarz stanu ministerjum 


spraw zagranicznych, baron v. dem 
Bussche. 
Bar, v. dem Bussche: Pertraktacje 


bieg stosunkowo pomyślny, podobnie jak 
i odnośne rokowania w Focsani dla 
frontu połudńiowo-wschodniego. Arty- 
kuł 9 traktatu o zawieszeniu broni prze- 
widuje bezpośrednie przystąpienie do 
rokowań pokojowych. Rozpoczęły się 
też one bez zwłoki w Brześciu Litew- 
skim. Jako przedstawiciel naczelnego 
dowództwa wojskowego bierze w nich 
udział gen. Hauptmann. Były one tru- 
dne, poniewaź po jednej stronie znajdo* 
wała się koalicja; złożona z czterech 
mocarstw, po drugiej zaś tylko Rosja. 


Ogół, jak zwykle, jest szczegółowo 
informowany o przebiegu układów. Ito 
również przedstawia trudność, ponieważ, 
wskutek tego koalicja ma możność pro* 
wadzenia akcji utrudniającej. Pierwszy 
przedmiot rokowań stanowiły wiadome 
propozycje rządu rosyjskiego: Potem 

znana odpowiedź państw sprzy- 
mierzonych w dn. 25 grudnia 1917 r. 
Poruszono zrazu pojedyńcze zagadnienia. 
Szczególnie zaś spraw; terytorjalne, 
zgotowały wiele trudności, ponieważ ro- 
sjanie wysunęli prawo narodów do 
samookreślenia. W praktyce ' rosjanie 
ostatnio przyznali to prawo Finlandji. 
Podsekretarz stanu poczynił dłuższe 
poufne wynurzenia, dotyczące układów 
gospodarczych w Brześciu Litewskim. 
Przystępujące właśnie do obrad komisje 
specjalne mają do rozwiązania cały sze 
reg trudnych zagadnień. 


Podczas dłuższej dyskusji nad po- 
rządkiem dziennym omawiano żądanie 
komisji, by uzyskać materjał, dotyczą” 
cy uchwał, powziętych w dziedzinie 
gospodarczej, jak również zestawienie 
wiadomości, które zostaną zakomuniko- 
wane prasie neutralnej i nieprzyjaciel- 
skiej. Mówiono również o rzekomym 
memorjale Rohrbacha i Schiemanna, 
opracowanym w ministerjum wojny- 
Komisja. pragnie zapoznać się z tym 
memorjałem. : 

W toku hgyskusji jeden z posłów: 
centrum pochwałał na ogół stanowis- 
ko; zajęte przez przedstawicieli rządu 
niemieckiego w Brześciu Litewskiem. 
Celem winno być dojście do trwałego 
pokoju nietylko z rządem maksymalis- 
tycznym, lecz z całym narodem rosyjs- 
kim i uniknięcie dalszej wojny. Obec- 
nie instytucje konstytucyjne w Polsce, 
Litwie i Kurlandji są w istocie wyra- 
zem woli narodu tych obszarów. 


Jeden z demokratów socjalnych 
oznajmił, iż w interesie państwa leży 
uznanie zasady prawa do samookreśle- 
nia. Zycie polityczne na obszarach o- 
kupowanych zostało powstrzymane pod 
naciskiem militarnym. Pertraktacje na 
wschodzie - należy doprowadzić do 
szczęśliwego zakończenia, Jest to prag- 
nieniem przedstawicieli narodu nie- 
mieckiego. 


w fiios zawieszenia broni mają prze* 
ej 


Rrorika polityczna. 


Rada Regencyjna przybywa 
do Berlina. 


Z Berlina pod datą 3 stycznia dono- 
szą: Rada Regencyjna Królestwa Polskie- 
go przybędzie 7 stycznia do Berlina i za 
mieszka w hotelu Adlon. 


z sz 


Oświadczenia prezesa mi- 
nistrów polskich. 
Wiedeńskie c. i k. biuro korespon- 
dencyjne donosi: -5 
j paa tutaj polski prezes ministów, 
Kucharzewski, rozmawiając z przedstawi» 
cielem polskiej agencji prasowej, po Sło- 
wach uznania dla zgotowanego mu w Ber- 
linie przyjęcia oświadczył, co następuje: 
Naród polski nigdy nie zapomni, że 
w czasach wielkiego ucisku mógł w Au- 
stcji rozwijać się swobodnie, wzmacniać 
ducha narodowego oraz pzeaewyeść 
się do spełnienia swej misj historycznej. 
Następnie prezes ministrów dał wyraz 
gwewiu przekonan u, że po wojnie znai- 
dzie się odpowiednia forma stosunków 
wzajemnych, dająca widoczny wyraz wspól- 
nym interesom politycznym i gospodar- 
czym. W Polsce — mówił on — dobrze 
jest znane wszystkim, że cesarz Karol, ja- 
ko spadek po niezapomnianej pam ęci ce- 
sarzu Franciszku Józefie, przyjął jego go- 
rące sympatje dla narodu polskiego. Mo- 
że p. K. z zadowoieniem stwierdzić, że hr. 
Czernin w zupełności wniknął w intencje 
cesarza Karola oraz, że zdaje sobie spra- 
wę z konieczności rozwiązania sprawy 
polskiej z uwzględnieniem żywotnych in- 
ieresów polskich oraz z całkowitem por 
szanowaniem dla zasady- suwerenności 
kiej, 
A dei zakończył słowami: 
Wzięcie udziału przez deiegatów państwa 
lskiego w rokowaniach pokojowych w 
Brześciu Litewskim — jako że wchodzą 
tam w grę również interesy polskie — 
stanowiłoby dla rządu i dla narodu pol- 
skiego dowód życzliwego sprzyjania mo- 
earstw centralnych oraz potnierdzenie fak- 
tu, że mocarstwa o Po y Area eh 
mika] w sposób, nie dający. się za- 
m Naj faktu stworzenia niepodległe- 
4 państwa polskiego. 


Pogiądy hr. Rostworow= 
skiego. 


„Lokal Anzeige“ pisze: Z polecenia i 
w zastępstwie polskiego prezesa ministrów, 
dr. IKucharzewskiego, którego ściśle wyli- 
czony caas zapełniony jest konferenejami, 
hr, Rostworowski bawiący równień w Bor- 
linie, kierownik wydziału politycznego w 
Warszawie, ndzielił naszemu współpracow= 
nikowi, dr. Nossizowi, wyjaśnień w Bpro- 
wie rokowań przedstawicieli rządn polekie- 
go a kierownikami rządu niemieckiego, 

Na pierwszy pisn wysuwa się obecnie 
kwestia udziału Polski w rokowaniach po- 
kojowych a Rosją -- wywodził młody pol- 
ski mąż ‘sienu. — Jest to epraws, która 


polskie“, 
stji leży również w intei państw cen- 
tralnych. Gdyby tak nie było, to zapewne 
nie doszłoby nawet do pertraktacji, które, 
mawissem mówiąc, pozwalają mieć nadzieje 
pomyślnego wyniku dla cbn stron. Daleka 
od tego, aby ntrudnić porozumienie s Ro- 
sja, jak tego się niektórzy obawiają, dèle- 
gacja polska przez rwą obecność na konfe- 
rencji pokojowej ułatwi ) przyśpieszy roz. 
wiąsBnie kwestji, oczywiście, w pożądanym 
àla psństw centralnych sensie, 

Jedną z zasad pokojowych, zapropono* 
wanych przez Rosję, a przyjętych przez 
państwa centralne, jest, jak wiadomo, pra* 
wo samookreślenia narodów, Jałeli więn 
delegowani przedstawiciele narodu pol- 
skiego wezmą udział w pertraktacjach i 
wypowiedzą się zs niepodległą Polską, 
związaną z państwami centralnemi lub po- 
łączoną z niemi, to zaoszezędzone będzie, 
sprawiające wiele kłopotu, głozowanie Iu- 
dowe, a razem » tem, być może niezupeł: 
nie nieuniknione, machinacje polityczne, 
nie osiągające wprawdzie eelo, a jednak 
niepożądane, Gładkie rozwiązanie rozstrzą: 
sanej sprawy może być przyśpieszone przez 
skierowane do rosjan bezpośrednie oświsd- 
czenie Polski, 

Następnie br. Rostworowski wakaat 
znajdujących się w Rosji polaków i żołnie- 
rzy polskieb, służących w wojsku rosyj. 
ekiew, oras udział legjonów polskich w 
wojnie po stronie mocarstw centralnych i 
zakończył jak następuje: „Przemawisją sa 
tem waględy natury polityki wewnętrznej. 
W ciężkiej walee przeciwko wciąż jesacze 
niezgnieciosym dążnościom anarchistycsnym 
1 odórodkowym, młoda polska władza rzą- 
dowa musi mieć hezwzgiędnie powagę. 
Powagę tę rząd straciłby w oczach kół o» 
pozycyjnych, gdyby s faktu istnienia pol- 
akiego gsbinetu ministrów nie wyciągnięto 
odpowiednich wniosków przy aposobności 
zawierania pertraktacji pokojowych“, 


Przedstawiciele ukraińscy 
w Brześciu Litewskim. 
„Lokal Anzeiger* pisze: „Co zaś do 

Ukrainy, to doniesiono właśnie, iż. przed- 

stawiciele Rady centralnej przybyli do 


celu umożliwienie rycwłego znalezienia pra- 


Brześcia Litewskiego na dalsze obrady. 
Sekretarz stanu v, Kühlmann, wyraził tele- 
grailcznie gotowość pertraktowania z nimi. 

Delegacja ukraifska -złoży dekret, za” 
wierający oświadczenia, dotyczące samio= 
dzielności kraju. 

Przedstawiciele ukraińscy objawili wte!- 
ką radość z powodu przyrzeczonego im 
współdziałania na konferencji pokojowej." 

»Germanja* pisze w tej sprawie: „Za- 
tem potęga koalicji, by powstrzymać Ukra- 
inę od rokowań pokojowych była daremną. 
b jak i reszta Rosji, pragnie po- 
oju.“ 


Wielki wezyr Talaat pasza, 
jako pierwszy delegat 
Turcji, w Brześciu Lit. 
Podług ag. Milli, wielki wezyr, Ta- 

laat pasza wyjechał pociągiem bałkańs- 

kim przez Berlin do Brześcia Litewskie- 
go, aby przyjąć udział w rokowaniach 
pokojowych, jako delegat Turcji. 

„Vossische Zig." pisze w tej spra 
wie fakt, iż Talaat pasza, wielki wezyr 
turecki, postanowił we własnej osobie 
udać się w daleką podróż z Konstanty- 
nopola przez Berlin do miasta garni- 
zonowego na Wołyniu, pozwala domyś- 
lać się bliskiej ostatecznej decyzji, po- 
nieważ nie można przypuszczać, by ta- 
ki człowiek jak Talnat pasza mógł na 
długo opuścić swe stanowisko. 

ladzwyczajna doniosłość decyzji, 

jakich należy spodziewać się w ciągu 
dni najbliższych, skłoniła demokratów 
socjalnych do zażądania natychmiasto- 
wego zwołania plenum parlamentu Rze- 
szy. Pozostałe frakcje opowiedziały się 
przeciwko temu”. 


Granica Estlandji. 


Biuro estońskie komunikuje, iż na mo- 
cy rozporządzenia rządu petersburskiego 
,Narwa została przyłączona do Estłandjł. 
Podjęto natychmiastowe zarządzenia celem 
scentralizowania administracji dotychczas 
niezwiązanych ze sobą obszarów Narwy. 
Iwangrodu, Joachimstalu i Kraenholnu, 
oraz odnośnie do ich udziału w wyborach 
do estiandzkiego zgromadzenia narotłowe- 
go. Tem samem granica estladzka prze- 
kroczyła rzekę Narwę, ; 


Komunikacja pocztowa 
z Rosją dozwolona. 

Z Petersburga przez Stokholm dono- 
szą: Weding komunikatu rosyjskiego za- 
rządu poczt, bezpośrednia komunikacja 
patwa z Niemcami, Austro- Wggranti, 
ułgarją i Turcją jest znowu dozwolona, 
jednakże korespondencja podlega cenzu- 
rze wojennej. 


W przewidywaniu demobili- 
zacji. 


Urzędowa „Wisner Ztę,* ogłasza roz- 
porządzenie, mające przedewszystkiem na 


cy osobom, które zwolnione bedą z woj- 
ska wskutek demobilizacji, Cel ten ma 
l osiąguięty przez użycie już istnieją- 
cy! 


instytucji, ewidencji pracy przez 


współpracę władz autonomicznych i po- 
pieranie tychże władz przez państwo. Do 
, kierowania i kontroli nad całą organiza- 
cją powołano państwowe biuro opieki 
społecznej, które przyłączono do minister- 
jum spraw wewnętrznych, a później ma 
być przylączone do: ministerjum opieki 
„ społecznej, 

Dia popierania i kontroli biur ewiden- 
cyjnych pracy stworzy sę następnie dia 
obszaru administtacyjnego każdej władzy 
krajowej:. biuro. krajowe pośrednictwa pra- 
cy, któremu będzie dodana rade przybocz- 
na, składająca się z przedstawicieli pracc- 
dawców i robotników, jakoteż z przedsta- 

wicieli wielkich. biur pośrednictwa pracy. 
Te biura krajowe będą utworzone przy 
politycznych władzach: krajowych. 

W ‘Czechach i Galicji, gdzie, na. pod- 
stawie ustaw krajowych, istnieją już 
nizację pośrednictwa pracy, nastąpi ich 
połączenie w porozumieniu z autonomicz- 
ną władzą krajową. 


Głosy prasy neutralnej 
o stanowisku koalicji, 

Wychodzący w Kopenbadze „Hufyure 
Dagbladet" pigse: 

„Państwa sąchodnie mą gotowe wziąć 
udział w pertraktacjach pokojowych. 

Kola zbliżone do przedstawicieli pańttw 
zachodnich twierdzą, że koalicja nie widei 
Innego wyjścia, jak tylko przystąpić do 
wspólnych s Rosją rokowst pokojowych“, 

Wiadomość powyłaza pochodzi a kół 
bliskich smhassdom koalicyjnym. 

Podobno Bucharsu w zwoim ostatnim 
| komunikacie zwracał uwagę Lloyd George'a 
‘Da to, iż brok taki byłby nader pożądany, 
|. Następnie depenze korespondenta „Dai- 
ly Newa”, p, Ranszne'a z Petersburgs, które 
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nsleży neeniać nie jako wyrażające li pry- 
walne jego sapatrywania, lecz wakazujące, 
te Anglia chętnie cholałaby spróbować no- 

manewry, szełoko komentowane, 

Kersapondesi ów pisze: 

„Jestem przekonany, że niemieckim pla- 
nom pokojowym przeszkodzić możca tylko 
przez $o, że się ogłosi pasze warunki poko- 
jowe, które się winny możliwie jaknajbar- 
dziej zgadzać z rosyjskimi warunkami, i że 
potem weźmiemy udział w konferencji po- 
kojowej, podtrzymując jednocześnie ruch 
demotrstyczny w Niemerech, 

Każdy rząd musiałby zawrzeć pokój, a 
sposób, jakim się posługuje Trocki, jest 
najwłaściwszym, aby Niemcom znezkodrić*. 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 3-go stycznia. (Urzędowa) 


Z widowni zachodniej. 

W różnych miejscach frontu wałka 
artyleryjska. 

W pobliżu wybrzeża w pomyślnem 
przedsięwzięciu uprowadzono jeńców. 
Natarcia francuskie w Szampanji, na 
półuoc od Prosne i na północ od Le Mes- 
nil sozchwiały się w naszym ogniu, 


Z widowni wschodniej. 
Nie szczególnego. 


Z widowni włoskiej. 
oraz na 


- froncie macedońskim 
Położenie bez zmiany. 


Pierwszy Genorai-lewi 
LUDENDOQORPRP. 


Drooge M 
poyoki Nonon. 
O uroczystości noworocznej „Deutsche 
Warschaurer Zeitung" pisze co następuje: 
„W dzień Nowego Roku o godz. 11-ej 
przed południem odbyło się ma placu S2- 
skim wielkie wydanie. hasła. Wolna prze- 
strzeń między katedrą a palacem. Saskim 
była z trzech stron otoczona przez dele- 
gacje konstytującego w Warszawie wojska 
niemieckiego i polskich legionów. Czwar- 
tą sironę zajęli korpus oficerski i urzę- 
icy, 
O godzinie 11 
przężonym w czwór 
betrtetor von Beseler. 
J.E towarzyszyli: gubernator warszawski, 
jeaerał voo Etzdtrf, komendant miasta, 
jeneral - major von Kinzelbach, szei szta- 
bu jenera! - gubernatorstwa, podpułkownik 
Nethe, osobisiy adjutant J. E. major von 
Heynitz oraz Kapitan legjonów polskich, 
<P> pia 
e środka ca następnie odczytał je- 
nerał - gubernator adezwę. Jego Cesarskiej 


ybył powozem, za- 
y koni, Jenerał - gu- 


Mości Cesarza do armji i floty, 
Jenerał - gubernator dołączył do niego 
przemówienie które zakończył temi słowy: 
„To też rozpoczynamy rok nowy sit- 
bem wierności i ślubem dalszej, stalej, 
niewzruszonej pracy, wyltwałości i, jeżeli 
tak. być musi, nieprzezwyciężonej odwagi, 
Chciejmy więc dać wyraz temu ślubowi 
wzniesieniem okrzyku: Jego Cesarska Mość 
nasz najmiłościwszy Cesarz i Król, jego 
dostojni sprzymierzeńcy i wysocy regenci 
tego kraju, na którego gruncie spełniamy 
tufaj nasze żołnierskie i patrjotyczne obo- 
wiązki: hurra, husta, burra!” 

Kapela wojskowa odegrała hymny na- 
rodowe: niemiecki, atsirjacko - węgierski i 
polski. 

Po wydaniu hasła p. jenerał - guber- 
nator udał się do Zamku. Tutaj przyjął 
panów z c. i k, reprezentacji, którzy przy- 
byli z posłem cesarskim baronem Ugro- 
nem na czele. Powinszowania warszaw- 
skiej rady miejskiej złożyli: burmistrz 
Drzewiecki i przewodniczący rady miej. 
skiej Suligowski. 

O godz. 12 m. 45 po poludniu w sali 
kolumnowej nastąpiła wymiana powinszo- 
wañ między p. jeneral- gubernatorem a 
Radą regencyłną. 

Towarzyszyli p. jenerał - gubernztorowi 
między innymi, gubernator warszawski je- 
nerał von Eizdori, inspeštor wyszkolenia 
wojska polskiego jeneral Barth, komen- 
dant Warszawy jenerał- major von Kin: 
zelbach, szef sztabu jeneralnego jeneral- 
gabernatorstwa podpułkownik Nethe, nad- 
kwatermistrz podpułkownik Brueggemann, 
szef zarządu ceksceleucja dr. von Sandt, 
zastępca szefa zarządu p. von Boru-Fzl- 
lois, sekretarz legacyjny ks. Oettingen- 
Wallerstein, zastępca prezydenta policji, 
nadfadca rządowy von Borste'), delegat od 
opiekł nad chorymi ks. Czartoryski, repre- 


| niezdolnych do pracy si 


zentanc! zarządu poczt 1 telegrałów i woje 
skowej dyrekcji jeneralnej kolej. 

"Trzem regentom: arcybiskupowi ks. 
Kakowskiemu, ks. Lubomirskiemu i p. O- 
strowskiemu towarzyszyli sekretarz jenerai- 
ny „Rady regencyjnej, ks. prałat Chełmio- 

i członkowie gabinetu cywilnego. Dae 
lej byli obecni przebywający tw Warsza» 
wie ministrowie: wicepremier p. Mikułowe 
ski- Pomorski, minister spraw wewnętrze 
nych p. Stecki, minister oświaty p. Poni- 
kowski, minister handlu p. Zagleniczny, 
minister sprawiedliwości p. Bukowiecki i 
minister finansów p. Steczkowski*. 


„Dziennik Narodowy“ (Petersburg) z 7 
grudnia ogłasza rezolucję komitetów woj- 
skowych polskiego pułku zapasowego re- 
prezentujących wolę 1700 żołnierza pol- 
skiego, w której wyrażono Pó A 
zdanie: 

1) Uznać wszystkich polaków, życząc 
cych sobie tego, za obywateli Wolnej, Nie- 
podległej, Demokratycznej Polski i jaka 
takich uwolnić od obowiązku przymusowej 
służby w szeregach armii Rosji. 

2) Uwolnić z niewoli wszystkich jeń- 
ców polaków, 

3) Przystąpić do zwrotu odszkodowań 
za straty Polaków, poczynione przez atmje 
Rosji w Polsce, 

4) Zabezpieczyć byt materjalny inwali- 
dów polaków obecnej wojny,! jak również 
j «aj ot i AN 
nczestników tej wojny polaków poległych. 

5) Zwrócić natychmiast skarby polskiej 


| kultury, eztuki, historji, zagrabione w Pol- 
| sce przez carat w czasie naszej niewoli, 


6) W warunkach pertraktacji pokojo- 


| wych zabezpieczyć polakom, natychmiasto= 
| wy powrót do kraju. s 


11 ziem polskich 


Warszawa 


Zmiany na atanowistąch wyższych 
urzędników. 

P. Władysław Mech, di SOWY fê- 
terent sekretarjatu Tymczasowej Rady Sta- 
nu został sekretarzem generalnym minis- 
terjum rolnictwa i dóbr koronnych. 

P, „Jerzy Pomykalski, dotychczasowy 
dyrektor kancelarji Tymczasowej Rady Sta- 
nu został dyrektorem kancelarji Rady mi- 
nistrów. 

Szkretarzem tej kancefarji został p. 
Mieczysław Baliński, 

P, Stanisław Borkowski objął protokoł 
posiedzeń Rady ministrów. 

P. August Furvbjeln, referent departa- 
mentu spraw politycznych został szefem 
kaucelarji sekcji administracji w minister- 
rium spraw wewnętrznych. 

Q wynagrodzenie strat dziennikarza, 

Niezwykle oryginalna — ze względu na 
zasadnicze p je — rozprawa toczyła 
się w sądzie pokoju Vigo oktęgu st. m. 
Warszawy. 

Powództwo wytoczył p. Czesław Hula- 
nicki, sprawozdawca „Przeglądu Poranne. 
go”, przeciwko p. Zygmuntowi Nowiekie- 
mu, prezesowi Zarządu Oddziału Warszaw- 
skiego Zrzeszenia Nauczycielstwa Polskie- 

kót Początkowych. Przedmiotem po- 
wództwa 10 marek honorarjum za uniemo- 
źliwienie spelnienia obowiązku zawódo- 
wego, 

Skarga powodowa opiewa: D, 4 listo- 
pada r, z. Czesław Hulanicki przyszedł w 
charakterze rawozdawcy na posiedzenie 
sekcji połączonych oddziału Warszawskie- 
go Zrzeszenia Nauczycielstwa. Przed wej- 
ściem do sali obrad N., jako prezes od- 
dziełu, oznajmił, że nie wpuści H. na ze- 
branie z powodu artykułu „Nie tędy dro- 
ga”, którego autorem — mówiąc nawia- 
sem — nie p. H. 

Powód Hulanicki domagał się zasądze- 
nia od p. N. 10 marek tytułem stracone- 
go honorarjam ża uniemożliwienie speł. 
nienia obowiązku zawodowego i nienapi- 
sanie sprawozdania z posiedzenia, 

P. Nowicki odpierał powództwo, ore 
mując, że każdy zarząd ma prawo rząd: 

w domu swoim jak uważa za stosowne, 

Sąd, pod przewodnictwem Sędziego 
Dziewickiego, sądził na rzecz H. od Ń,, 
tytułem straconego z winy tego ostatnie- 
go honorarjum 10 mk. i kosztów sądo- 
wych 5 mar. 

Wyrok ten jest już ostateczny. 


dak donoszą do „Czasu* ze Lwowa 
wyjechali reprezentanci centrali tłuszczo- 
wej, bawełnianej i skórzanej do Zytomie- 
rza, celem nawiązania przerwanych przez 
wojnę stosunków handlowych z Rosją. — 
Na razie zorganizowanym ma być bandel 
wymienny. Austrja ofiaruje żelazo i wy” 
roby żelazne wzamian za tłuszcze i inne 
artykuły spożywcze. 
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(1528—1886). 

Realinacja Państwa Polskiego jest w ca- 
jj pełni i zabiera co ras to więcej pozy- 
tywuych keażałtów. Obok innych Mini- 
sierjów — powstało również Ministerjom 
Finansów. Jak ezytamy, ksieza kn 

u przystąpił do przygotowania urzędników 
oe tworzyć się włada skarbo- 
wych, a więc i dla mającego powstać na 
nowo Banku Polskiego. 5 

Piszę „ua nowo”, boć tylko lat 32 dzie- 
Ti nas od chwili, klady Bank Polski s Centralą 
w Warszawie i filjami w łodzi, Lublinie, 
Kaliszu, Częstochowie, Płocku i Włocławku, 
wstąpił miejsee rosyjskiemu Bankowi Pań. 
iwa, który rozszerzył SWĄ działalność na 
Królestwo Polskie w roku 1886, 

Bavk Pólski był jedyną rządową insty- 
tucją w Królestw c; powstał na mocy de. 
kretu g doia 29 stycznia 1826 roku i posis- 
dał kapita? zakładowy w wysokości 80 mile 
jonów złotych polskich. 

W 1841 roku kapitsł ten zostal pod- 
wyższony do ośmiu milionów rubli, 

"7 Dzięki wielkim wkładóm, powierzonym 
Bankowi Polskiemu — Bank ten, mimo tsk 
stosunkowo niewielkiego kapitału zakłado- 
wego, przes lat 58 swego istnienia przy- 
czynił się wielce obok ciężkich zadań, ja- 
kie miał do apsłnienia, — do rozszerzenia 
i podniesienia baadlu i przemysłu, . 

Do osymsości jego przedewszystkiem ns- 
lełało umorzenie długu krajowego. wyni- 
kłego z zaciąganych przez Królestwo Pol- 
skie pożyczek oraz wypłacanie procentów, 
wynik z tegoż długu. 

3 Ro zasłogi poniósł Bank Polski dla 
rolnictwa, handia i przemysłu, udzielając 
przedsiębiorstwom fabrycznym, przemysło- 
wym i handlowym taniego kredytu, wyda- 
jąc pożyczki właścicielom rolnym, mało to, 
sam pośredniczące, lub też wskazująe żró- 
dła taniego zakupu niezbędnych maszyn 
rolniczych. 

Niejedno przedsiębierstwo przemysłowa 
Jub czysto fabryczne, może i po dzień dzi- 
slejszy istniejące — zawdzięczało swój roz- 
wój poparciu materjalnemu i wskazówkom 
Bauka Polskiego, 

tank Polski nie poprzestawał na udzie- 
l:niu tej pomocy Instytucjomi mającym ra- 
cję bytu, lecs nadto ssw urządzał | admi- 
nisttował zakłady przemysłowe; wspomną 
tu tylko o przemyśle górniczym, który był 
pod klernvkiem Banku Polskiego, począwszy 
od 1832 roku przez łat dziesięć i który 
wiele Bankowi Polskiemu sawdzięck:; o 
warzelni Boli w Ciechocinku, na którego 
leeznicze włsaności solanki swrósono do- 
piero w 1831 roku uwagę; o fabryce w Źy- 
rardowie, wybudowanej w 1881 roka przez 
francuakiego inżyniera Filipa Girarda, któ- 
ra, będące blizką upadku w 1847 roku, na- 
byta została przez Bank Polski i przeć 
miego aż do chwili sprzedaży jej obecnym 
właścicielom {Hiele & Dietrich) a więc do 
roku 1836 była ndministrowans; 0 zakła« 
dach fabrycznych na Bolen ete: 

Działalność Banku Polskiego prawdzi- 
wie intensywną była tylko do 1870 rokv, 
w tym bowiem czasie jedyna ta polska ine 
stytucja przeszła pod zupełne kierownictwo 
rosyjskiego Ministerium Bkarbu, którego po- 
Jityka miała dątenia zgoła inne i parali- 
żowała jej idee. 

Jedoą z ostatnich czynności Banku Pol- 
skiego było umorzenie Hstów lkwidacyj- 
myeb za ziemie, którę przeszły BA własność 
włościan, 

W roku 1886 rosyjskie Ministerjum 
Bkarba otworzyło kantor Banku Państwa 
w Warszawie; Bank Polski istaieć w tę 
chwil, przestał, by czeksć wojny europei- 
skiej, regulującej Eprawy narodów i ażeby 
znów powstać, locs w warunkach odmien- 
nych, pozwalających przelew:ć zyski Bwe, 
nie jak ongi do mającej różne przeznacze- 
nia szkatuły awego wroga, A do Skarbu 
Państwa Polskiego. A. Ger. 


Ojciec św, przeciw sjonistom. 


Prasa żydowska donosi, że „dobrze 
informowana w sprawach katolickich“ 
gazeta szwajcarska „Neue Zurich.Nachr.* 
otrzymała następującą depeszę z Rzy- 
mu: „Doniesienie z Paryża, że sjoniś- 
ci francuscy wyrazili rządowi angiels- 
kiemu podziękowanie za obietnicę u- 
tworzenia w Palestynie państwa ży- 

)wskiego, przyjęto w kołach waty- 

ińskich z niezadowoleniem. Takie u- 
Tegulowanie sprawy uważa Stolica 
S za poważny atak nietylko na 
Kościół katolicki, lecz także na cały 
świat chrześcjański. Jeżeli wiadomość 
się potweedzi, to należy oczekiwać, że 
Stolica Święta wkrótce ogłosi o A 
swą opinię Nietrudno 
dzie dowieść, że żądań sjonistycznych 
Me należy włąćzać do programu ma- 
: narodowości". 


Mianowania ministrów. 


Kancelarja gabinetu cywilnego Rady 
Regencyjnej rozesłała panom ministrom 
osiem podpisanych przez Radę nominacji 
urzędowych, mianowicie: 

P. Antoniemu Posikowskiemu, dzieka- 
noti wydzisła inżyniecji wodnej Politech- 
miki warszawskiej — na ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

P. Józefowi Mikuiowskiemu-Pomorskie- 
mu, przewodniczącemu Komisji Przejścio- 
wej Tymczasowej Rady Stanu—na Mini- 
stra Rolnictwa i Dóbr Koronnych. 

P. Stanisławowi Bukowieckiemu, dyrek- 
torowi Departamentu Sprawiedliwości — 
ma ministra Sprawiedliwości. 

P. Janowi Steckiemu — na ministra 
spraw wewnętrznych. 

P. Janowi Kantemu Steczkowskiemu— 
na ministra Skarbu. 4 

P. Stefanowi Prząanowskiemnu — na mi- 
nistra Aprowizacji. aj: 

P. Janowi Zaglenicznemu — na mini- 
stra Przemysłu i Handlu i 

P. Stanisławowi Słaniszewskiemu, pre- 
zesowi Kr. Polsk. Sądu Apelacyjnego—na 
ministra Opieki Społecznej i Ochrony 
Pracy. 


= 


Starcie pociągów. 


W wczorajszych pismach warszawskich 
czytamy: Otrzymujemy poniższy komuni- 
kat urzędowy. 

„Podczas gwałtownej burzy śnieżnej w 
pobliżu dworca warszawsko-wie eńskiego 
starły się dwa pociągi osobowe. 
Szkody, poniesione ztego powodu, są mało 
znaczne. Prowadzący jeden z tych pocią- 
gów jest zabity; dwaj podróżni są ranni 
Ciężko, wszelako niebezpieczeństwoich ży- 
ciu nie grozi; czterej podróżni -są ranni 

lekko. 

„Powsżniejszego zakłócenia komunika- 
cji niema”, 


Qludomości bieżare, 


— 2 Magietratu. 

Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
postanowiono. zmienić nezwę Wydeiału 
niesienia pomocy biednym na Wydział 
Dobroczynności publicznej, gdyż ta ostat- 
nia odpowiada więcej ctłowi i zadaniem 
instytucji. X 

— Z wydzial atstystycznago. 

) W Związku z Słatystyką ludnoś. 
ci- którą rozpoczął wydział statystyczny- w 
b. tygoSuia przeprowadzać w naszem mie+ 
ście, oddział otwiera specjalne biuro przy 
ulicy: Piotrkowskiej NM 4, gdzie załatwiane 
będą wszystkie sprawy, mające <styczność 
ze statystyką ludności. 

— Przeniesienie biur. 

Od przyszłego tygodnia biura Wydzia= 
łu Dobroczynności Publicznej przeniesio- 
ne zostaną z gmachu Magistratu (Nowy 
Rynek Ne 1)-do lokalu przy zbiegu ulicy 
Pasaż Majera i Sienkiewicza, tz) 


— Zniżka cen. 


() Ceny ma manufakturę, które w o- 
statnich czasach nie pairząc na pogłoski 
pokojowe poszły w górę, spadły w b, ty 
godmiu o 25—304. 

Niektóre artykuly spadły o 50%. 

— Z sekoji budowisnaj. 

Sekcja budowlana zezwoliła na znie- 
sienie następujących starych domów dre- 
wnianych: I, Mokrskiego (Srednia 121, 
Zalmy Milera (Zawadzka 74-76 i Wilhel- 
ma Kryzego (Sporna 17). 

— Zebranie majstrów szewckioh. 

Dnia 7 b. m. o godz. 3 popoł. w Re- 
sursie Rzem. Chrz. (Widzewska 117) od- 
będzie się kwartalne zebranie majstrów. 
szewckich, na które o liczne przybycie zas 
prasza zarząd, 

— Ze zwłązku ogrodników. 

Dnia 6 stycznia o godz, 3 popołudniu, 
w lokalu Polskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego, Piotrkowska SI, odbędzie się 
miesięczne posiedzenie członków Związku 
ogrodników Koła łódzkiego. 

— Repertuar Operetti 

Dziś operelka w 3 aktach Kalmana 
„Księżniczka Czardasza”. 

Jutro operetka w 3 aktach Nedbala 
„Polska Krew*. 

Niedziela dn. 6 stycznia o godz. 3 po 
poł. opera narodowa w 4 aktach „Halka“, 
wieczorem operetka w 3 aktach Straussa 
„Dookoła miłości", 


— Teatr Polski (Cęgielniana 63). 


Jutro po raz pierwszy piękna i efekto- 
wna tragedja w 5 aktach K. Gnizkowa p. 
t „Uriel Akosta". Udział w sztuce biorą. 


pp: Adamówna (Judyta),. Sachnowska (E~ 
stera), Sokolska, Frączkowski (Spinoza), 
Nowakowski (Uriel), Stanisławski, Trzy- 
wdar, Woskowski, Pilarski, Gurynowicz, 
"Tartakowicz i inni. Sztukę reżyseruje p. 
Nowakowski. 


— 100,000 korcy ziomalaków. 


W przeciągu listopada 1917 roku sek- 
cja zaprowiantowania miasta dostarczyła 
do Łodzi 100,000 korcy ziemniaków: Z tej 
liczby tanie kuchnie otrzymały 6,800 kor- 
cy, 51,000 korcy sprzedano na ćwiartki 
ludności. 

Szpitale, kooperatywy i instyiucje spo- 
łeczne otrzymały 40,000 kotcy. Na tego 
grudnia pozostało w s ładach S. Z. M, 
około 6000 korcy ziemniaków. 


— Pożar potajemnej g: elai. 


a 

Dziś o godzinie 7 m, 50 rano za- 
wezwano II i IV oddziały straży ognio- 
wej ochotniczej do Dąbrówki, ulica 
Łączna Ne 8, gdzie w potaiemnej go- 
rzelni wybuchł ogień. Po 1/,-godzinnej 
akcji ratunkowej ogień umiejscowiono. 

Przybyła pa miejsce pożaru policja 
XVI cyrkułu, po splsaniu protokułu 
skonfiskowała kadzie, oraz znaleziony 
spirytus, w celu pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności p. Wolkowskiego, właści- 
ciela szopy, w której pędzono potajem- 
nie wódkę; X 


— Kradzisż na sumę 25,000 mk. 


Z mieszkania Sz. Zawadzkiego przy 
ul. Sienkiewicza 9 niewykryci złoczyńcy 
skradli różne rzeczy i biżuterję na sumę 
25,000 mk. 

Złoczyńcy z łupem umknęli bezkarnie. 


— Zamarznięte drzewo, 


Pod Włocławkiem zamarzło 100 tratew 
z drzewem do Prus, wartości 4 miljónów 
lo sa Trzeba będzie wyrąbywać je z 
u. 


1 muzyki 


Operetka polska 
pod dyrekcją H. Czarneckiego. 
„Królowa: Kinematografu", 

Cykl gościnnych występów w teatrze 
„Scała* rozpoczęła wczoraj operetka pol- 
| ska pot dyrekcją H. Czarneckiego dosko- 
małą operetką: pod tył. „Królowa Kinema- 
togreln* J. Okonkowskiego i Juljusza Frenu- 
de, muz. J, Gilberta. 

Liczny zespół posiada w swym gronie 
kilka dobrych sił, isx p. Godlewska, Jóże- 
fowiczowie, T. Wołowski, Wzorczykowski, 
a przedewszystkiem dobry balet, 

W drugim akcie odiańczony klasyczny 
taniec i w 3=cim taniec apaszów bardzo 
się publiczności podobały, to też darzono 
tańczące pary gorącymi oklaskami. 

Na minus administracji opereiki zapi- 

sać muszę przejmujące zimno, jakie pa- 
nowało na widowni, a paskarska gardero- 
ba zmuszała publiczność do opłacania 50 
fèn. za garderobę na to, aby za chwilę 
garderobę tę zabierać, wobec zimna panu- 
jącego na widowni. Winna po za tem dy- 
|rekcja dopilnować, aby służba nie obdzie- 
rała publiczności, żądając po 50 fen. za 
program. 
| Unmiknąć tych braków można, drukując 
jcenę na programach i cenę za garderobę 
¿w widocznych miejscach, jak to się czyni 
| w teatrze Polskim, ka zadowoleniu publicz- 
ności. 
: _ Sądzę, że te drobne braki usunie dy- 
rekcja operetki i uniknie w ten sposób 
zarzutu nuiedbania o pobliczność, która 
(zwłaszcza łódzka) lubi piacić, ale nie lubi 
dawać się obdzierać. A ze strony garde- 
roby jest zdzierstwo, pobieranie 50 fen. 

Dobra muzyka wojskowa pod dyr. zna- 
nego kapelmistrza J. Lasockiego dobrze 
się spisywała, przyczyniając się nie mało 
do składnej całości. 

Pierwszy występ operetki p. H. Czar- 
neckiego, pozostawił, na ogół biorąc, do- 
bre wrażenie. J. Gr, 


(Dokończenie). 

De goir: 4 w pałsen Taurydzkim se- 
brała się mała tylko liczba członków kon- 
stytuanty, Wielu nie przybyło jeszcza do 
Potersturga, kilku aresztowane poprzednie 
go wieczoru. Przybyli członkowie zgroma- 
dzenis, około 80, obradują w jeduej s sal 
i uchwaleją, że w tek małej liczbie nie 
mają prawa ogłosić alg za koBatytuantę. 

Ne razie wybrać nałeży komitet pro- 
wizoryczny, zbierać się codziennie i obra- 


s. 


dować nad zie kwestjami prak- 
tycznemi, Prezesem komitetit prowizorycz= 
nego obrano przywódcę partji soejalno»re- 
wolucyjnej Czernowa, Zebrani. członkowie 
uchwałają dalej, że urzędowe brzmienie 
tejże uchwały zredagowane ma być na 
jawnem zebraniu w sali posiedzeń pałacu. 
Nie widać ani jednego członka bolszewika 
wybranego do konstytuanty, ani też niko- 
go z władz bolszewickich. 

Po.wybranin komitetu prowizoryczne- 
go i po wygłoszeniu kilku krótkich prze- 
mówień na trybunie ukazuje się Rodiczew. 
Mówi krótko, lecz z ogniem, głosem drżą- 
cym od wzruszenia: 

— Przeżyłem, oświadcza, dzień 28-g0 
kwietnia 1906 roku, gdy zebrało się pierw- 
sze przedstawicielstwo narodowe Rosji. 
Władza państwowa wówczas była dla nas 
usposobioną nieprzychylnie i niegrzeczną, 
lecz miało to swe granice. Nie słyszeli- 
śmy o aresztowaniach członków parlamen- 
tu, niewygodnych władzy państwowej, w 
przededniu zebrania. Dziś jednak to, co 
dawniej nazywało się monarchją, zamie- 


„niło się w cezatyzm. 


Tenże cezaryzm zadaje gwałt prawom 
konstytuanty, zanim jeszcze rozpoczęła 
swe prace. A pierwsze słowo, jakie dziś 
pada z tej trybuny musi. być dla tego 
Słowem obrony wolności słowa członków 
i ich wolności osobistej. Pierwszem na- 
szem słowem musi być protest przeciw 
niesłychanemu gwałtowi. Przyrzekano nam 
pokój, wolność i chleb, Zamiast dać nam 
pokój, otwarto front, Uczyniono, na co nie 
bylby był sobie mógł pozwolić taki Wa- 
jejkow, komendant dworski Mikołaja, Za- 
miast dać nam wolność, zmuszono prasę 
do milczenia, jak nigdy dotąd a członków 
konstytuanty aresztuje się. Mamy tu na- 
szą ciemną przyszłość, mroczaą drogę nie- 
szczęścia, guseł i hańby, drogę, na którą 
nasza ojczyzna być może już wkroczyła. 
Dopóki jednak głos wolnego człowieka 
słyszanym będzie w kraju sumienie rosja< 
nina protestować będzie przeciw temu, ca 
się obecnie dzieje. My, zgromadzeni tutaj, 
nałeżący do rozmaitych partji, stawiliśmy 
się tu, by w imieniu narodu rosyjskiego 
złożyć uroczyste przytzeczenie, że wolno- 
Ści naszej nie porzucimy, že ją natomiast 
uratujemy za każdą cenę, gdyż inaczej, 
jeżeli nie spełnimy tego obowiązku, zginie 
ona razem Z uaszą ojczyzną. 

Mowa Rodiczewa wywiera ogromne 
wrażenie. Zebranie zawiesza się. Zebranie 
dodaje do protokółu doniesienia o gwal- 
tach wobec konstytuanty i o aresztowaniu 
jej członków. A następnie mówi marsza« 
łek Czernow: 

„Przypwszczam, że wyrażę tu uczucia 
większości zebranych wypowiadając na- 
dzieję, iż dzień dzisiejszy nie był dia Ro- 
sji daremnym, choć konstytuanty nawet 
nie otwarto. 

„Nie zastygła jeszcze krew biatnia, 
wylana niesłusznie na ulicach Petersburga 
i innych miast. Lecz wojna domowa musi 
ustać, Naród czeka, by z tych sal padły 
słowa, których wyczekuje z utęsknieniem 
i które stanowią nadzieje całego ludu pra- 
cującego: pokój i ziemia. Jedynie konsty- 
tuanta o pełnych prawach oglosić może 
słowa te, jako głos całego narodu. Tylko 
wypowiedziane przez nią, słowa te w Ro- 
sji i w całym Świecie przyjęte zostaną nie 
jako fałszywy weksel z podpisami osób 
nieuprawnionych, lecz jako wala całego 
kraju. Dzisiejsze zebranie musi oświad- 
czyć, że w dniu, w którym konstytnanta 
zostanie oiwsrta, nie może w kraju istnieć 
żadna inna władza, a każdy, co mimo ta 
usiłować będzie zatrzymać władzę w swych 
rękach, ogłoszony zostanie uzurpatorem.* 


— Qnow:j metodzie leczenia chos 
rób płucnych. 

W tej strasznej epoce wojny nawiedziły 
kraj nasz choroby, szczególniej zaś sachoty= 
grażlica. Sucnoty pochłaniają obecnie w Pol. 
sce dziesiątki tysięcy ludzi, tak że przeprowa» 
dzić muelmy z ty plagą ludzkości eaciętą walkę. 

Z zadawelenięm możemy przeto tutaj za- 
znaczyć, że medycyna zbogściła się obecnie no- 
wym Środkiem przeeiwgriskiiczym, a mianowie 
cie wynaleziony został preparat „Fagoso!*, 

Po należyjem sgema w klinikach 
i szpitalach znalazł „Fsgosol” natychmiast zas 
stosowanie wśród ekorych. 

Frzekonsno się albowiem, że „Fagosol“ 
wywierz dodatni wpływ na wszelkie przejawy, 
towarzyszące zichotom płac. 

Prócz specjalnego dzialania na gruźlicę, 
„Fagosol” stosowany jest z wyśmienitym wy- 
nikiem przy kronchioie, astmie, kokluszu 
infiwenzie oraz leczy wszelkie zastarzsło 
kasile i katary pino. 

Można przytoczyć tysiące wypadków, w któ” 
tych chorzy płucni tyiko dzięki „Fagosołowi” 
powrócili do zdrowia, 

Lekarze orzekli, że „Fagosol* jest bardzo 
cennym środkiem przeciw chorobom płucnym, 
wobco czego stosować należy „Fagagof* w tych 
wypadkach, gdzie trzeba działać szybko i ener- 
gicznie. 

Do nabycie we wszystkich aptekach i skła: 
dach aptecznych. 


4, 


Przed zamknięciem posiedzenia mar- 
szałek przyjmuje deputacje od mas ludu, 
który przez cały czas zapełniał ulice przed 
pałacem. 

Gdy członkowie zgromadzenia ukazują 
się na ulicy, tłum wita ich owacyjnie. 
Wieczorem odbywają się olbrzymie mani- 
festacje w teatrach, największa w operze 
Maryjskiej, W widowni mówcy wygłaszają 
płomienne mowy, a słuchacze wznoszą 
okrzyki na cześć konstytuanty. 

Następnego dnia cały obraz w pałacu 
Taurydzkim i w jego okolicy zmienia się 
zypełnie, Wszystkie ulice dokoła pałacu 
zajęte są przez wojsko i pełne armat i ka- 
rabinów maszynowych, Sale konstytuanty 
zamienióno znowu na obóz żołnierski, 
człońków zgromadzenia nie wpuszcza się 
do środka. 
pcz A e tctowodtwnawawać 


Ostatnie telegramy. 


Delegaci Ukrainy. 


Brześć Lit., 3 stycznia. 

Dnia 1 b. m. przybyła tu delegacja 
pokojowa Ukraińskiej Republiki ludo- 
wej, złożona z PW LARA 4-6ch 

ełnomocników: M. F. Lewickiego, N. 

|. Lubińskiego, M. N. Połozowa, A. A. 
liewziuka. Są oni członkami Rady 
Ukraińskiej i ogólnej konstytuanty w Pe- 
tersburgu. 

Mają oni wszyscy pełnomocnictwa 
od rządu i ukraińskiego rządu ludo- 
wego. 

W rozmowie z korespondentem pism 
oświadczyli oni, iż po nocie sekretarja- 
tu generalnego (rządu ukraińskiego) 
Rzeczpospolita Ukraińska kroczyć bę- 
dzie po drodze stosunków międzynaro- 
dowych. 

Skonstatowali jednocześnie, iż pra- 
sa niemiecka nie docenia znaczenia 
sprawy ukraińskiej i wogóle źle się tu 
orjentuje. 

Ukraina podczas wybuchu wojny 
nie była organizmem państwowym, 
w przeciwnym wypadku nie przyjęłaby 
udziału w wojnie. Dziś pragnie nowe 
państwo zawarcia pokoju demokratycz- 
nego i od żądania tego nie odstąpi. 

wojnie rozpocznie ono okres roz- 
kwita politycznego i gospodarczego. 
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Uczcie się na Samouczka REUSSNERA w domu, przed szkołą, w szkole 
i po szkole, bo 
ften stał się jnż potrzebnym, pomocnym i u 
żytecznym dla każdego, bez różnicy wieku i 
zdolności umysłowych, kto tylko chce nau- 
czyć się sum beer pomocy nauczyciela, zatem bezpłatnie, 
czytać, pisać d rozmawiać po niemiecku, francusku, angielsku 
i po poisia bardzo łatwo, prędko 1 gruntownie, a przytem tanim kosz- 


amouczek 


Marek 12.—sztuka, 


D R Ó B Mk. 2.75 funt, 


Handel win A. TRAUTWEIN | 
Piotrkowska 73. 


Delegaci ukraińscy wyrazili nadzie- 
ję, iż iść będą ręka w ręka z delegata- 
mi Rady komisarzy ludowych. 

W ciągu najbliższych dni spodziewa- 
ją się przybycia reszty delegatów, 
w tym przewodniczącego. 

Likwidacja. 

Amsterdam, 3 stycznia. 

Z Londynu donoszą tu, iż okręty an- 
gielskie opuściły Archangielsk; przedtem 
naładowano na nie zawartość składów 
koalicji. 

Okręty francuskie dawniej już zniknęły 
z oceanu Lodowatego. 


Rząd komisarzy ludowych 
ma większość. 

Obecnie w Rosji ścierają się juž wła. 
ściwie tylko dwa prądy: bolszewieki i -mie- 
szcznński, skoncentrowany w partji kadec- 
kiej. Zə strony bolszewików istnieje ten- 
dencja zgnębienia zupełnego katedów przez 
niedopuszczenie ich do konstytuanty, Can. 
tralas Rad R. Ź. eprzeclwiła się temu dąże- 
niu, praguąc zapewnić nietykalność posłów 
i wolność wszelkiej agitacji, jednak na u- 
silne naleganie Rady komiearsy ludu, usta» 
pił z tego stanowiska, 

Dziś tedy bolszewicy trzymają silniej 
władzę w ręku, niż kiedykolwiek. 


Rozwiązanie hiszpańskiej 
tzby posłów. 
Madryt 3 stycznia. 

Agencja Havasa donosi: 

Król podpisał akt rozwiązania izby 
posłów. Nowe wybory odbędą się 17-go 
lutego; pierwsze posiedzenie izby w no- 
wym składzie 11 marca. 


9-ty feldmarszałek nie- 

miechki. 

Z Berlina donoszą: Rozkazem Cešar- 
skim 2 dnia 31 grudnia mianowano gene- 
rała pułkownika v, Woysscha naczelnym 
dowódcą grupy wojsk i jednocześnie pod- 
niesiono go do rangi general-feldmarszałka. 
Jest to 9-ty feldmarszałek w armji prus- 
kiej, 


Nowe rozwiązanie kwesjl 3 3 : : : 
dr : mlzącko loiargńskiej. 


Profesor uniwersytetu kopenhaskiego 
dr, Jospesson proponuje ciekawe rozwią 
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tem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 


sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony ma Samouczek, zwraca się 

z tysiącznym procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, 

który ma za to wyższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem 

$ nawet uzdoluieniem utmysłowem, pragnący się uczyć jednego z 
zych języków poza szkołą, ałbo przygotować się do egzaminu w sżkole publicznej, £ 
ub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcz 
po, ukończenia tejże nauki w szkole, uciska się o pomoc 1 ratunek do Samaucz 
chcąc się nauczyć rozmawiać, łub czytać książki w obc. 


ka. Szczególniej zaś, 


wyż 


GAZETA ŁÓDZKA — 4 styczeń. 


Resztki manutakturne 
25 proc. taniej. 


Cegielniana 43, 


Resztki ns BLUZKI od mrk. 10 do 
180, ra SUKNIE od mrk. 25 do 80, to- 


zanie kwestji alzacko - lotaszńskiej na ła- 
mach „Polifiken*, Qdę +*wanie postano- 
wione zawiązanie Zjednoczonych Stanów 
Europy, winien y Strasburg uznany za 
Stolicę związku. Państwo Europy @yobra- 
ża sobie autor na wzór St. Zj. Ameryki, 
Strassburg z racji swego centralnego po- 
łożenia stanie się właśnie „mózgiem Eiro- 
py“. Ani francuzi, ani niemcy, tym bar- 
dziej alzatczycy nie będą wówczas skrzy- 
wdzeni, A 
Piękny projskt ale — brak drobnostki: 
Zjednoczonych Stanów Europy... 


Emigracja po wojnie do Ameryki. 


f Biuro prasowe w Hadze komunikuje: 

Jak donosi „Dziennik dla wszystkich”, 
wychodzący w Buffalo, pismo amerykań- 
skie „Current Opinion“ podaje na temat 
emigracji do Ameryki po wojnie rozprawę, 
która zasługuje na uwagę. 

Kwestia tej emigracji już obecnie nie- 
pokoi licznych przedsiębiorców, którzy po- 
ruszają ją perjodycznie i stale, 

„Current Opinion" sądzi, że emigracja 
ta przybierze po wojnie rozmiary wprost 
olbrzymie. 

W pierwszym garaz roku po wojnie na- 
leżałoby jakoby liczyó na przypływ conaj- 
mniej dwu miljonów przybyszów z Europy. 
Piemo jest zdania, że bodźcem dia wychodź- 
ców w Europie będzie przedewszystkiem 
panujące ogólnie w Europie przeświadcze» 
nie, że Amsryka zarobiła na wojnie skarby 
olbrzymie. Aby powstrzymać falę na'eż- 
dźeów w ich pogoni za złotem, „Current 
Opinion“ proponuje uchwalenie specjalnego 
prawa przeciwemigracyjnego, gdyż w ra- 
zie przeciwnym byt robotnika ameryksńe 
skiego byłby narażony na szwank poważny. 

Według twierdzania „Dzienniką dla wszy» 
stkich”, zdanie plema „Current Opinion“ 


-jest majzopełniej niezgodne e przeświad- 


czeniem, jakie panuje w kołach polsko- 
amerykaśskich, 

W kołach tych utwierdziło się przeko- 
nanie, że po wojnie wyjedzie z Ameryki 
conajmniej pół miljona polaków, aby szi- 
kać zarobku we własnym kraju, a miano- 
wicie w Polsce. Niedawno jeszcze głosiły 
niektóre pisma amerykańskie, że z same- 
go stanu Pensyiwanja wyjedzie conajmniej 
300,000 polaków, litwinów i słowaków. 


Proszę przyjść zobaczyć i ocenić 


Nowy program 


w Teatrze „COLOSSEUM 


Zachodnia 53. 
i Dyr. Th, Junod. 


| E OARE EA 


I 4. 


W celu zaoszczędzenia światła Bluro mo'e z dn. 
23 ub. m. czynne jest od 9 rano bez przerwy, lecz 
tylko do godziny 6 wieczorem 


ALERSANDER GERSDORE 


Konsulent Prawny. 
Piotrkowska % 84. 


W podobnym tonie odzywają się pis- 
ma, wychodzące w Nowej Angli, gdzie 
farmerstwo polskie tak pięknie się rozwi- 
nęło. 

W samem Buffalo istnieje przeświad" 
czenie, że po wojnie opuści miasto kilka 
rodzin polskich © lem szukania szczęścia 
w Królestwie kongresowem i w Galicji, 

„Dziennik dia wszystkich“ opinjuje za- 
tem, że sprawa emigracji do Ameryki, jak 
i wędrówki z Ameryki do Europy w cza- 
sach powojennych, nie dojrzała jeszcze do 
ostatecznego rozwiązania. Prawdopodob- 
nie wędrówka odbywać się będzie na wiel- 
ką skal w obu kierunkach. 


Ofiary, 
złożone w Administr. „Gazety Łódzkiej. 


Marek Lech zamiast powińszowań N. 
R. na Pol, Macierz Szkolną mk. 3. 


O 00 


JUTRO 


O I AKA AEP JĄ 
w zali Koncertowej | 
ZABAWA 


„lej, wesele, = | 
== goelisk0”, | 


na które zapraszają 
Kasia Orlik 


t Jasiek Sowa. 
Początek © godz. 8 wiecz. 


Kto chce odzwyczaić się 


ud palenia tytoniu, 

niech się zgłosi do Gutzmana, 
Pierwsza clirześcjańska leox- 
nica, Sienkiewicza 63, parter od 10—6 


Ogłoszenia drobne, 
rzymała przyjmuje. 
Akuszerkaz, Protekowski N a 
m. 25. 
zi y EsKA 
Futro GSF zed Pere 
Nasza TE 
1 początkowe 1 fre. 
Nau cielki boni potrzebne, 
Wiadomość Sienkiewicza 35._ Szkoła. 
loda, znająca się na OS po- 
SODA arstwie domowem, kuchuł i 


szyciu, poszukuje miejsca gospodyni m 
samotnego starszego pana. Wymagania 


Dr. S. Lewkowicz | paipai m a 
Choroby skórne i zewnetrzne 


Kenstantynowska I2 


nym wejściem poszukiwany RY ul Wi- 
dzewskiej, Sienkiewicza, iotrkowskiej 
4 dsb innej, w południowej częś:i miasta. 


języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomócy | 


$amouozka. Konwtrsacja bowiem stanowi kwintesencję z nauki języków nowo- | "37V pa męskie i damskie KOSTJUMY 


i na PALTA, bawełniane'towary oraz 
balowe, żałobne i na fartuchy. Różna 
TRYKOTOWA bielizna i chustki, 
Cegieinian 43, w podwór 
ty dom od Plotrkóws 

Uwago. Stałe ceny. 


Przyjmuje: 


oi TTG, || od godz 526 w: 
laloja gry lurtepiatowej 


metodą ułatwioną 


udziela doświadczona nauczy- 
cielka 


Ofert; d „13 X“ w adm. „Gaz. ŚOW 
z dworca, kaliskiego 
y u ząc w poniedziałek „p 
nocy, z pociągu nocnego, zgubiłem wore- 
czek czaruy, w którym były pamiątkowe 
przedmioty małej wartości: _ medaljon 
damski pozłacany I różaniec. Uprasza się 
znałazcę o zwrot za nagrodą. Przejazd 4, 
kasjer Łódzk. El. Kol. Dojazdowych. 
ipy vemlane w różnych ga- 
WateliRy tumia i kolorach Soo 
cenach najniższych poleca Bruno Rosea- 


Piotrkowska 103. 
zastać można od 2 1 pół do 4 i pół. Zmgubione dokumenty. 
9 front 
Szkolna 17 M. 8, u sięteo | Jr ronron ann po W 


dany z gminy Zeromin. 
p= m jorąży ze paszport niemiecki 


żytnych, a tej nie ucza ani w szkoła, ani prywatnie z innych podręczników. Około 
100,000 zwolenników metody nauczania Reussnera i 2,000 jego uczniów osobistych“ 
zajmujących już wysekie stanowiska dzięki Samouczkom jego, dają rękojmię o nad- 
zwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności tychże Samouczków, istniejących 
do 1880 r., których ceny s1 stosunkowo niskie, mp,: fen, 15, 40, 80; mrk. 1.50, 2, 3 
1t. d, Świeżo wyszedł z druku Samouczek Polsko-Niemieci kurs l-y, XXXVI-a ed 
jo 3 mk, kurs [I ed, XVI-a po 5 mrk, Polsko-Francuski kurs I ed. XVII-a po 3 mrk. 
Vl-a po 8 mk. Adres autora, Złota 6 w Warszawie, którywysyła I-szy. 
zeszyt próbny gratis na żądanie 


Specjalista 


Dr. L. PRYRULSHI 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 8—2 tod 4—9, 


ars li ed. 


PRRZEZEREZ RT ZRZZZDRZZKY 


Korespondent rosyjskiej narodowości 


umiejący prowadz'ó niomiecką korespondencję techniczną 


| Panie od 5—6. S Łodzi 
f EE: TTNA ża Ra, Wanoa 6: zgi Oe 
pierwszorzędną niemiecką fabrykę maszyn. ZZ N a rok 1918 JED R ac Wie SE 


daną z Prrzydium Policji. 


š 4 + arbiak zgubił legitymację na 
połecam jedwabie w wielkim | P'cgiep na 3 asiy, wydańą z KR. Cie 


wyborze, po cenach przystęp= | i Maki. 
nych, jak- również watolinę i] $'aczano paszpo:t niemiecki, vydany my 


wstążki po cenach fabryczn. kody ma imię Stanisławy 
Bruno Resenherg, 


agin=, czka  Jegitymacyjna Ne 
5 wrat ka! 
Łódź, Piotrkowska 108. 


Pierwsza 


<kthmeścjańska lezni 


chorób zębów i jamy ustnej, 
teraz Sienhiewicza Ne 83, 
ôg Ewangłelickiej, 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9—8. 


Refiektanci, którzy oprócz powyżej wymienionych, znają 
jeszeze inne jązyki i piszą ua maszynie, mają pierwszeństwo. 
Wyczerpujące oterty s warunkami płacy, cenzusem wykształ= 
ceniowym i fotografją uprasza się kierować pod R. A, 1544 
do „Ala“ — Allgemeine Anzeigen G. m. b. H, 
Berlin W, 9. Budapesterztr. 6. 
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w języku rosyjskim i polskim, jeBt poszukiwany przez 4 
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PBGRZEDDOKSLZZRY 


g 


rtkami na 6 osób, wyda- 
ną na imię Andrzeja Lasoń, Zarzewska 83, 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRÓDKA Przejazd 8 


Red*ktor I wydawca JAN GRODEK Przejazd $,- 


